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Wyzwolenie Chin —
zapowiedzią wyzwolenia całej Azji

Wywiad z u/iceprzewcdnitzacym SFZZ Uu-N nr-Ji

'

PARYŻ (PAP). — Do Polski przybędzie wkrótce wiceprzewodniczą
cy Św iatow ej Federacji Z w i ą z k ó w  Zawodowych i jeden s wybitnych 
organizatorów  i przyw ódców  związków zawód. Chin — Liu-Ning-Ji.

Paryski korespondent PAP — Mie 
ezysław Bibrowski uzyskał od Liu- 
Ning-Ji wywiad dla prasy polskiej. 

— Ja k i je s t w  chw ili obecnej 
ruchu  zaw odow ego w  Chi*stan

nim ostatnie zwycięstwa chiń­
skich wojsk ludowych? — brzmią 
ło pierwsze pytanie- 

— Ogólno-chlńska Federacja Zw.
n ach, ja k ie  zm ia n y  w y w o łu ją  w  Zawodowych — odpowiedział L!u-

lii! lila!
Przemówienie prokuratora i obrońców

BUDAPESZT, (PAP). — Trzeci 
dzień procesu przeciwko Mindszen- 
ty‘iemu i współoskarionym wypeł­
niły przemówienia prokuratora Gy- 
ula Atapl oraz- obrońcy dra Kicz- 
ko.

Oskarżyciel publiczny wskazał na 
wslępie na olbtzymie zainteresowa 
nie, jakie proces wywołał zarówno 
w kraju , .iak i za granicą. Nawią­
zując do kłamliwych i oszczerczych 
oświadczeń radia amerykańskiego 
i brytyjskiego, prokurator oświad­
czył;

„Na procesie tym  w ogóle nie było 
fnowy o religii Ani razu nie poru­
szono tu ta j sprawy listów paster­
skich Mindszentylego. chof można- 
by w nich znaleźć wiele momentów 
obciążających

Mindszenty odrcw iada przed są­
dem nie jako głowa Kościoła Kato­
lickiego, lecz jako osoba która po 
p e łn ia  przestępstwo. Mindszenty 
musia’by stanąć przed sądem rów 
nleż w tym wypadku, gdyby nie 
był kardynałem  lecz nieznanym ni 
komu człowiekiem”.

Z kolei prokurator omawia dzia- 
!aln->sć Mindszenty‘iego po wyzwolę 
niu Węe!er.

Na podstawie dokumentów nie u- 
!e<?a naimnieisze) wątpliwości, że 
M’’ndszenty dążył do restauracji mo 
narchii i utworzył w tym celu or- 
ganizacię, na której czele stanął. W 
tym celu wysła1 on również zaufa­
nych lu^zi za granicę, a późn'e1 na 
vet osobiście jeździł Celem monar

P o r a ż k a  
L U B L I N !  A N K I  
we  Wrocławiu

Ostatni występ pięściarzy Lubli- 
nianki w walce o wejście do II Ligi 
bokserskiej, zakończy! się dla pię- 
ćciarstwa lubelskiego zbyt smutnie.

Lublinianka doznała porażki prze 
grywając z Samorządowcem po cięł 
kiej walce w stosunku 9:7.

Podajemy wyniki poszczególnych 
walk (od wagi muszej do ciężkiej).

Kukier przegrał na punkty z Żu­
rawskim (S).

Baran zremisował z Kurow­
skim I (S).

Choina zwyciężył Kurowskie­
go II (S).

Marciniak przegra! z Waluęą (S). 
. Zieliński pokonał Boguckiego (S).

Głębocki zwyciężył Kratochwilę 
fS).

Musiał przegrał z Horboniem (S).
Gołębiowski pokonany został 

przez Ciećwierza.
Widzów około 8 tysięcy.

chlstów było obalenie Republiki. 
Spekulowali on. na trzecią wojnę 
światową, w rezultacie której chcie 
li dojść do władzy Nowa wojna mla 
la im dać bazę pa którei mogliby 
tworzyć nowy rząd. Utrzymywali 
kontak t z USA, szerzyli psychozę 
woienną.

Przechodząc do oskarżenia o zdra 
dę, prokurator przytacza odpowiedź 
b. posła amerykańskiego Schoenfel- 
da, który potwierdza odbiór listu 
Mindszenty‘iego z prośbą o ingeren 
cję USA w wewnętrzne snrawy
Węeler. Os^arżyricł----- pnW erny
stwierdza, że Mindszenty pozosta­
wał na służbie obcego wywiadu. 
Dostarczał on nie tylko danych o Wę 
grzech, lecz równ'eż informacji o 
armii radzieckie!.

Omawiaiac dalszy punkt oskarżę 
nia w snrawle machinacji waluto­
wych Mindszenty‘lego. prokurator 
oświadcza: „W tym samym czasie. 
f?dv węgierski świat pracy w cięż­
kich dn''ach infiacli nie szczędził wy 
siłków dla stabiHzacif warunków 
życia w kraiu M ndszenty otrzv- 
mvw«ne z zn<»i anicv dolary snrzeda 
wał na czarnym rvnku". Oskarży­
ciel ptib'io7nv stwierdza że machl- 
n n ^e  f^fr)Hc7antv<iefro zmierzały do 
wvwołania chaosu w krain ł przv 
sporzv>v wiele f ie rc e ń  ludowi wo- 
gierskiomu. ponieważ titni^ntały sta 
hilizację sytuacji gospodarczej k ra ­
ju.

Z kolej prokurator zaiął Sie omó­
wieniem roli pozostałych oskarżo­
nych.

Przywódca legitvmistów węgier­
skich Barany) był tym którv opra­
cował szczegółv pl->nM oreanizaeii ł 
układał listy na którvch f il tro w a ­
ły nazw!ska przyszłych ministrów 
nazwiska dobrze znane z okresu re 
żimu Horthv‘ego dobrze znane ludo 
wi węgierskiemu Ponadto Baranyi 
był łącznikiem m ‘ędzy h r  Csaky a 
Mindszentym.

(Ciąg dalszy na str. 2-giej)

Ning-Ji — ticzy obecnie Z830 tys. 
członków. Zwycięstwa wojsk ludo­
wych oddziaływują niewątpliwie na 
nasz ruch zawodowy, ale my mamy 
również ambicje wpływania na te 
zwycięstwa przez ich przyśpiesze­
nie. Na obszarach zajętych przez 
nasze armie, naczelnym hasłem Jest: 
„wszystko dla wojny wyzwoleń­
czej" — produkcja broni, ekwipun­
ku, żywności i transport. Na tery­
toriach kontrolowanych przez nie­
przyjaciela, głównym zadaniem jest 
organizowanie przez związki pracu 
Jace w podzlem'u ochrony obiek­
tów przemysłowych i zapasów przed 
próbami sabotażu.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Zakopane. Trener * P. Z. Narciarskiego uczy młodzież jazdy
na nartach.

Sabołażyści rynku mięsnego
staną przed sądem
Datujące się ód kilku miesięcy uchy 

hienja w rozdziale mięsa zwróciły u- 
wagę władz bezp:eczeństwa na punk 
ty rozdziału sprzedaży mięsa oraz 
żywca na Górnym Śląsku.

Dochodzenie, przeprowadzone przez 
organa bezpieczeństwa j władze pro­
ku rato rsk i, ujawniły fakty przestęp­
czej działalności grupy pracowników 
Centrali Mięsnej w Bytomiu, którzy, 
współdziałając z przedsiębiorcami pry 
watnyml, dezorganizowali rynek mię­

sny, pobierali przy nabywaniu żywca 
dla Centrali łapówki, czerpali wielkie 
zyski, sporządzając fikcyjne akty i 
rachunki kosztów zakupu, transportu, 
podróży itp. Nadużycia sięgają kilku 
milionów zł

W dniu 9 lutego br. przed Sądem 
w Bylomu stance grupa szkodników: 
Meyssner, Kościelski, Niżychowski, 
Bil'nke, Krzymiński, Berka i Kazimio 
rzowicz. Rozprawa odbędzie się w try 
bie doraźnym.

O d m o w a  T r u m a n m
wzbudziła pow szechne oburzenie
NOWY JORK (PAP), — Negatywne 

stanowisko Achesona i Trumana wo­
bec propozycji generaliss-musa Stali­
na wywołało duże rozczarowanie w 
społeczeństwie amerykańskim, sprag­
nionym pokoju i odprężenia napiętej 
sytuacji m'ędzynarodowej. Znalazło 
ło swój wyraz m. in. w oświadcz e- 
STa-cis eetego szeregu postępowych

S h ł a ft
nowego Komitetu 
P. Z. P. R. 
dii Unity „Śródmitine1*

W w ynika wyborów, odbytych 
na wczorajszej konferencji PZPR 
dzielnicy „Śródmieście** został powo 
lany nowy skład komitetu tej dslel 
nlcy w osobach tow. tow.: Marian 
Miśtal, Józef Brzozowski, Jan Raj­
czy k, Nadzieja Sokołowska, Kon* 
stanty Grzybuła, Mieczysław Chole 
wa, Stanisław Zemszal. M'eczyshiw 
Marcinlanls, Adam Mazurkiewicz, An 
drzej Worobiej, Aleksander Dąbrów 
skl, Stanisław Marctszewski, Ta­
deusz Lewacki. Lucyna Muchowa, 
Lucyna Majzner, Aleksander ZaraJ* 
czyk I Szpitun Helena.

Jako zastępcy zostali wybrani 
tow. tow.: Zofia Pietrusińska, Mu- 
nysz Izrallewles. Konstanty Rozesła 
niec. Jan Gancsarek I Henryk 
Iracki.

Chińska arm ia ludowa
fo rsu ie  Jang-Tse-5(ianq
LONDYN (PAP). — Jak  donosi 

agencja Reutera z Nankinu, woj­
ska ludowe sforsowały w dolnym 
biegu rzekę Jang-Tse-K’'ang i utwo 
rzyły przyczółek mostowy w strefie 
górskiej w odległości około 160 km 
na zachó-3 od Szapghaju.

Urzędujący prezydent L i-Tc'ing- 
Jen, który przebywa znów w Nan- 
kin!e. miał zagrozić premierowi dr. 
Sun-Fo. że zwolni go ze stanowi, 
ska, jeżeli odmówi powrotu do Nan

z tym  krążą pogłoski o nowym Kry
zysie w gabinecie Kuomlntangu.

Z Szan»haiu donoszą, że w nie­
dzielę ma się udać stamtąd samo­
lotem do Pekinu newa delegacja, 
która '""-Abuje nawiązać rokowania 
poko'owe.

K urs w niuty kuomintan<»owslriej 
„złotego yuana" (nrm o swej nazwy 
jest to r>'en!’ dz pan-'»--owy) w dal­
szym c’ągu k a ta ^ -o ^ ln ią  snada 
Wynosi on obecnie 1500 w stosunki*

kinu na każde iądaala. W związku do dolara USA.

działaczy 1 organizacji, jak również 
w wypowiedziach znacznej części pra 
sy, niezależnie od reprezentowanego 
przez n,'ą kierunku politycznego.

Krajowa Rada pracowników nauki, 
sztuki i wolnych zawodów wystosowa 
ła do prezydenta Trumana orędzie, 
w którym wypowiada sic z? odbyciem 
komterencji między nim h Stalinem.

Senator Taylor ora* członek Izby 
Reprezentantów Marcantonio wyra­
zili ubolewanie z powodu odrzucen:a 
przez Trumana propozycji spotkania 
się ze Stalnem. Marcantonio podkre 
slił. źe Aeheson czyni wszystko co w je 
go mocy, aby nie dopuścić do ugrun­
towania trwałego pokoju. Słowa Ache 
sona — stwierdził mówca — nie wy 
prowadzaią jednak w pole narodu 
amerykańskiego.

CZY USA NIE ŻYCZĄ SOBIE 
POKOJU?

Wychodzący w stanie Pensylwania 
dziennik „Gazette and Darły", podkre 
ślając, iż Stalin utorował drogę do 
uregulowania rozbieżności m'ęd*y 
USA a ZSRR, stwierdza z nacisk:em. 
iż oł>ow'ązklem rządu amerykańskie 
go było niezwłoczne naw-ązanr> roz­
mów z rządem radzieck m dla osiąg­
nięcia tego celu.

Znany publicysta amerykański Sto- 
ne wyraża na łamach „New York 
Po*t“ pogląd, że wybory na prezy­
denta stanowiły s;ilny c-'os dla dwu- 
party jnej polityki „zimnej wojny". 
Obowiązkiem rządu — pisze Stone — 
jest położyć kres tej „z:mnej wojnie".

albo też oświadczyć jasno bez dwm 
znaczników, llaczego uważa za nie> 
wskazane podjąć chociażby rozmowy. 
Dowód winien być przekonywujący. 
Odrzucenie propozycji radzieckich 
musi wzbudzić w narodzie amerykań 
skim przeświadczenie, ii Rosjanie 
oragną pokoju, a Stany Zjednoczone
tero *nWe n i e - .Komentator-kom . 
cernu nrasoweco „Scripos-Howard"
— Stokes o>:'rzeifa rząd przed lekko­
myślnym odrzuceniem prr«nozvr)i Sta 
lina. Waszxiniftcin — nisze drernd- 
',arz — żąda czynów. S fił‘n odpowia 
d* cz\Tiam). Czyny te kardynalnie ró 
żnlą się od ezvnów dwlomatów, pro 
wadzących „z'mną wojnę".

Wasryntjtońskii korespondent „New' 
York Times" zwraca uwagę na istnie 
nie wśród działaczy politycznych USA 
grany, kftóra kons«kw«ntnie dowortei 
konle^wnf^ci odbyc:a konferencji mię 
dzy Trum^nem a Stalinem, firupa ła
— stwierdza p\smo — „niewątpliwie 
będzie protestowała przeciwko stano­
wisku zajętemu przez Achesona".

CYNIZM LONDYNU
Odrzucen:e propozycji radzieckiej 

prznz rzad USA wywołało uczucie ul- 
"i w oficjalnych k^ach brvrvisk;ch. 
Rzecznik Foreign Off:ce oSw:adez>ł 
na konferencji prasowej, iż rząd bry 
tvj»ki podziela stan«w'sko zajęte 
nrzez sekretarza siana Achesona. 
Rzecznik dodał iednocześnie. iż rząd 
amerykański jeszcze przed oświadcza 
niem Achesona zasięgnął opinią rządu 
brytyjskiego.

(c, d. na str. 2)

KŁAMSTWA PRASY 7ACHQDM£!
obalają dziennikarze zagraniczni 
iv B u t f o p e s r c i e
BUDAPESZT, (PAP) — 27 dzień 

ntkarey zagranicznych, reprezentu­
jących prasę I2-tu krajów, ogłosiło 
wspólne oświadczenie, potępiające 
fałszywe wiadomości szerzone przez 
pewną część prasy i rozgłośni radio 
wych Zachodu na tem at warunków 
działalności sprawozdawczej kores­
pondentów, obecnyi h na procesie 
Mindszenty‘ego. Oświadczenie to ka 
tegorycznie zaprzecza kłamliwym 

p
informacjom o rzekomym cenzuro­
waniu ich wiadomości, o nieści­
słych tłumaczeniach z języka wę­
gierskiego 1 o dopuszczeniu dzienni 
karzy na proces pod kątem  widze­
nia ich poglądów politycznych.

Pod oświadczeniem widnieją pou 
pisy przedstawicieli następuiacych 
agencji, dzienników 1 instytucji: 

TASS, PAP, „Trybuna Ludu", 
Polskie Radio, Rude Pravo, „Sean- 
tea“ (Rumunia), APA (Austria), 
„Volksstimme“ (Austria), „Unita” 
(Włochy), agencja France Presse, 
„Action", „Combat", „France Soir", 
agencja niemiecka ADN, agencja 
Reutera, Telepress „Times" „Daily 
W orker'', „Daily Express‘‘, agencja 
Associated Press, „International 
News Service“, dziennik węgierski 
„Szabadsag" (Cleveland), „Daily Te 
legraph", „Basier Nachrichten*’ 1 
«Sv«oika D**hladet‘*.
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Nieprzyjazna reakcja w Europlel
na odmowę Trumana

Reimannowi-więzienie
hitlerowcowi Papenówi — wolność
Ludność folSemiec pr&iestuje

n{e mocarstw zachodnich w Niein-

( c. d. ze str. 1)
„Daily Express“, komentując odpo 

wiedź amerykańską na wywiad Sta­
lina, czyni następujące ciekawe uwa­
gi, rzucające światło na kulisy postę 
powania USA: „W chwili obecnej Ame 
ryce zupełnie nie zależy na szybkim 
uchylenu blokady Berlina. Ostatnio 
John Koster Dulles niejednokrotnie 
mówił o tym w prywatnych rozmo­
wach. Ameryka obawia się, że po o- 
gólnym porozumieniu w sprawie 
Berlina Związek Radziecki niezwłocz­
nie zaproponuje wycofanie wszyst­
kich wojsk z Niemiec*1.

NOWY JORK (PAP). — Poważny 
publicysta amerykański David Lawren 
ce krytykuje na łamach „New York 
Sun“ ; innych dzienników odpowiedź 
USA na ofert? Stalina. Lawretlce pod 
kreślą, iż rząd USA zobowiązunv by! 
zgodzić się na podjęcie rozmów na 
temat pokoju, nawet gdyby przypusz 
czat, że rozmowy te nie będą owocne.

Przewodniczący komunistycznej par 
tii USA William Foster ogłosił w 
„New YoTk Failv Worker" apel do 
narodu amerykańskiego, w którym 
wzywa do wywarcia n.acisku na Tru- 
mana w  celu doprowadzenia do roz­
mów amerykańsko - radzieckich. 
Stwierdzając że reakcyjne koła ame­
rykańskie j reakcyjna prasa amery­
kańska obawiają się porozumienia z 
ZSRR, Foster wyraża opinię, że nad 
szedł czas akcji dla wszystkich prag 
nących pokoju obywateli amerykań­
skich.

Naród amerykański — podkreśla 
Foster — winien zażądać od Truma 
na, aby 1) zaprzestał prowadzenia 
„zimnej wojnv“, 2) zrezygnował z 
manewrów wokół paktu atlantyckie­
go, 3) zaniechał dalszych zbrojeń, 4) 
podjął rozmowy z rządem radzieckim 
celem utrwalenia pokoju.

FRANCJA NIEZADOWOLONA
PARYŻ (PAP). — Negatywne stano­

wisko Trumana wobec problemów 
poruszonych w wywiadz'e Stalina nie 
inalazło aprobaty w francuskiej opi­
nii publicznej. Liczne dzienn‘ki pod­
kreślają że odrzucenie sugestii Stalina 
•powodowało, że Stany Zjednoczone 
okazały się mocarstwem, któTe uchy­
la się od zbadania możliwości, gwa­
rantujących pokój.

„Les Echos“ pisze: „Jest rzeczą 
oczywistą, że odmowa Trumana roz­
czarowała miliony ludzi“.

„L‘Humanife“ stwierdza, że Fran­
cja nie powinna w  obecnym momen­
cie milczeć. Rząd francuski powinien 
poprzeć imicjatwę w sprawie konferen 
cji, któraby zapewn’ła światu pokój.

LONDYN (PAP). — Agencja Reu 
te ra  donosi z Teheranu, ie  dokona 
no tam  zamachu na szacha Tranu 
Mohammeda Reza Pahlevl. Sraeh 
Rosiał lekko ranny w policzek i ple

Rząd ateński
narusza grasi ce Khm l

' n o w y  JORK (PAP). — Zgodnie 
z komunikatem sekretariatu ONZ, 
Trygve Lie otrzymał pismo od wice 
m inistra spraw  zagranicznych Al­
banii — Muftiu w którym  stw ier­
dza się, Iż w okresie między 2 li­
stopada 1 12 grudnia ub. roku mia­
ły miejsce 24 wypadki przelotu 
greckich samolotów wojennych nad 
terytorium  albańskim i 16 wypad­
ków przejścia żołnierzy greckich na 
obszar Albanii.

— o—

Strajki we Francji
PARY2 (PAP). — Strajk pielęg­

niarzy szpitali okręgu paryskiego 
oraz w  szeregu miast prowincjonal­
nych trwa. W sobotę rano przedsta 
Wiciele zainteresowanych m ini­
sterstw  oraz organizacyj związko­
wych odbyli ponowne rozmowy. 
S trajkują również od 23 dni m eta­
lowcy fabryki samochodów Panhar 
da. W sobotę delegacja robotników 
raproponowala dyrekcji fabryki roz 
poczęcie rozmów z komitetem straj 
kowym.

W Marsylii oddział policji zaata­
kował ponownie stroiku i ących ro­
botników zakładów Codera.

Na znak solidarności ze strajkują 
•ymi, we wszystkich fabrykach okrę 
gu marsylskiego, robotn;cy przer­
wali pracę na czas ograniczony.
, Robotnicy zakładów Berliet prze 
prowadzili referendum, wypowiada 
HC się 4.539 głosami przeciwlcę 395

PRAGA (PAP). — Dzienniki praskie 
zamieszczają artykuły, w których pod 
kreślą ją, że rząd amerykański -ujawnił 
ostatnio swe prawdziwe oblicze. Dzitft 
nik „Prace" podkreśla, że Waszyng­
ton odrzucając możliwość zawarcia 
„paktu pokoju", — dopuszcza się 
ciężkiej zbrodni wobec całej ludz­
kości.

SOFIA (PAP). — Dziennik „Ołeczest 
wen Front" zaznacza, że słowa Sta- 
1 na zostały powitane przez całą ludz 
kość, która widzi w  n>rh możliwość 
praktycznego rozw:ązania międzyna­
rodowych problemów. Stanowisko rzą 1 
du amerykańskiego zawiera w  sobie 
jasną odpowiedź na pytanie, czy Wa­
szyngton pragnie pokojowego uregu 
lownnia zagadnień międzynarodo­
wych.

BERLIN fPAP). — Działacze poli­
tyczni Berlina złożyli ośw:adczenia 
na temat wywiadu Stalina. Ot'o Gro- 
tewohl oznajmił, że słowa Stalina zo­
stały przyjęte z entuzjazmem przez 
SED. Otto Nuschke, _ przewodniczący 
unii chrześcijańsko - demokratycz­
ne?, złożył oświadczenie, w którym 
oodikreflił, że wywća^ Stal'na wywo­
ła! ogromne wrażenie na całym świe 
cie. Zawiera on bowiem projekt roz 
w-azania najtrudniejszych zagadnień 
dn-‘a dzisiejszego,

Dz ennikj berl:ńskie, . wychodzące 
w strefie radzieckiej, podkreślają w 
licznych ar'vkułaeh, że Stalin przema 
wiał n’e tylko w imieniu rządu ra­
dzieckiego, lecz równreż w im eniu 
wszystkich ludzj, dążących do pokoju 
i demokracji.

PRAGA (PAP). — W sobotę rozpo­
częło się kolejne plenum Rady Cen­
tralnej czechosłowackich związków 
zawodowych.

Evzen Erban, minister opieki spo­
łecznej i sekretarz generalny Rady, 
omówił ostatnie wydarzenia w Świa­
towej Federacji Związków Zawodo­
wych. Podkreślił on, że! rozbijacze jed 
ności ruchu zawodowego, jak Dea- 
kin, Kupers i Ca-rey są zdrajcami kla­
sy robotniczej. Min ster Erban sUyier 
dzćł, że dla imperialistów faszyzm 
przestał być wrogiem, a elementy fa 
szystowskie należą obecnie do najpew 
niejszych filarów polityki terroru afl

cy. Zamachowiec strzelił do szacha 
z pistoletu, ukrytego za aparatem  fo 
tograficznym.

W Teheranie odbywają się maso­
we demonstracje studentów, którzy 
domagają się unieważnienia układu 
brytyjsko - irańskiego i koncesji 
przyznanych Brytyjczykom, a także 
wyzwolenia Iranu spod wpływów 
imperialistów brytyjskich.

Rząd ogłosi! w Teheranie stan wy 
jątkowy.

(Dokończenie ze str. 1)
— W jaki sposób chiński ruch 

zawodowy walczy z represjami 
ze strony nacjonalistów?

— Na terenach, kontrolowanych 
przez nacjonalistów, szaleją naj­
ostrzejsze represje: publiczne egze­
kucje stały się chlebem powszed­
nim, tysiące działaczy związkowych 
wypełniają więzienia. Ale ruch nasz 
stawia skuteczny opór. Np. w sa­
mym Szanghaju tajne, demokratycz 
ne związki zawodowe liczą 500 tys. 
członków.

— Jaki w pływ  wywiera z jedno 
czony chiński ruch zawodowy na 
bratnie organizacje zawodowe w  
krajach Azji?

— Niewątpliwie, wyzwalanie Ch’n 
stanowi zapowiedź całkowitego wy 
Zwolenia Azji i wywołuje zrozum!ały 
entuzjazm wśród jej mas pracują­
cych i narodów.

Imoerializm angielski i holender­
ski ma na sumieniu niejedną masa 
krę Chińczyków w  Indonezii i na 
Malajach. Protestujemy z całą ener 
gią przeciwko tym aktom barba­
rzyństwa.

— Jak ocenia Pan rolę chiń­
skie) centrali zawodowej to tonie
SFZZ?

.BERLIN (PAP). — Agoncja ADN do 
nosi z Frankfurtu n/Memem, że uwię 
ziony przewodniczący partii komuni­
stycznej Niemiec zachodnich Max 
Reimamn wystosował list do Niem­
ców, występujących w obronie jednoś 
ci i niezależności Niemiec.

WARSZAWA (PAP). Dnia 5 bm. 
odbyła się w Komitecie C entral­
nym PZPR konferencja międzypar. 
tyjna z udziałem przedstawicieli 
KC PZPR, NKW SL, NKW PSL 
oraz przedstawicieli zarządu głów­
nego ZSCh., Centrali Rolniczej, Spól 
dzielni „Samopomoc Chłopska" i 
Centrali Mięsnej, poświęcona omó­
wieniu zadań partii politycznych i 
czynnika społecznego w  związku z 
akcją hodowlaną. Obradom prze­
wodniczył tow. Chełchowski. Dys­
kusja toczyła się wokół sposobu 
koordynacji pracy na odcinku pod­
noszenia hodowli bydła i trzody

tydemokratycznego. Mówca wykazał 
dalej olbrzymie trudności, jakie na 
potyka reakcja międzynarodowa w 
swych usiłowaniach. Przeb’eg ostat­
niej parysk;ej sesji Komitetu Wyko­
nawczego SFZZ udowodnił, że masy 
pracujące świata pragną zachować 
jedność i wzmocnić międzynarodową 
solidarność robotniczą, wznosząc .po 
tężny wał przeciwko wys:łkom kapita 
l'zmu. Światowa ^Federacja Związków 
Zawodowych nie straciła na odejściu 
k lku  oportunistycznycli przywódców 
ruchu zawodowego, lecz przeciwnie, 
wzmoże swą aktywność ; sprawność, 
grupując wszystkie organizacje ro­
botnicze świata, godne miana związ­
ków zawodowych.

W dalszym ciągu mówca stwier­
dź ł, że czechosłowackie związikj za­
wodowe n e oponują przeciwko przy­
jęciu do SFZZ tych niemieckich związ 
ków zawodowych, które gotowe są do 
współpracy i które wykazały swe wa­
lory w walce przecjwko faszyzmowj 
i m litairyzmowi w Niemczech.

W konkluzji min. Erban złożył po 
zdrowienia masom pracującym świata 
i wszystkim bratnim związkom zawo­
dowym oraz podkreślił radość z jaką 
związkowcy) czechosłowaccy obser­
wują wielkie sukcesy radzieckiego ru 
chu zawTodowego.

W dalszym ciągu obrad plenum wy 
głosić ma mowę premier Zapotccky.

— SFZZ okazała robotnikom Da­
lekiego Wschodu wiele pomocy i wy 
stępuje nadal przeciwko represjom 
ze sftrony Czang-Kai-Szeka. Złożyła 
ona protest przecw ko aresztowaniu 
działaczy zawodowych w Indiach, 
przecwiko napaści i barbarzyńskim 
represjom Holendrów w  Indonezji.

— Czy zechciałby Pan powie­
dzieć, co wie się i sądzi w Chi­
nach o ruchu zawodowym w  Pol­
sce? — brzmiało ostatnie pyta­
nie.

— Robotnicy chińscy, którzy wal 
czą obecive o wyzwolenie swego 
kraju, myślą z wielką i szczerą sym 
patią o polskiej klasie robotniczej. 
Interesują się oni również bardzo 
nracą nad odbudową Waszego kra­
ju, w której proletariat polski ma 
do zanotowania tyle sukcesów. Je ­
steśmy głęboko przekonani, że 
Wasz 6-letni plan gospodarczy zo­
stanie w  pełni zrealizowany, oraz 
że bodziemy korzystać z Waszych 
doświadczeń. Wiemy również, jak 
istotna rolę odgrywa Polska w ło­
nie SFZZ. Pragnę skorzystać z tej 
sposobności, aby pozdrowić gorąco 
w Imieniu chińskiej klasy robotni­
czej naszych polakich towarzyszy— 
oświadczył na sskn&czeolt Tt,,-

Reimann stwierdza, że w toku pro 
cesu, za inscenizowali ego przez brytyj 
skie władze wojskowe, skazano nie 
jego, lecz tych polityków niemieckich, 
którzy uznają reżim wprowadzony w  
Zagłębiu Ruhry j chcą utrwalić za 
pomocą statutu okupacyjnego panowa

chlewnej oraz usprawnienia skupu. 
Omówiono szereg związanych z tym 
zagadnieniem spraw  i podjęto m. in. 
następujące uchwały: ł) Centralna 
konferencja m iędzypartyjna posta­
nawia zwołać w  dniach między 6 a 
12 lutego br. na terenie wszystkich 
województw konferencje między­
partyjne z zainteresowanymi insty­
tucjami dla omówienia zadań, zwią 
zanych z akcją podniesienia hodow 
li i organizacji skupu. 2) konferen­
cja zaleca odpowiednim organom 
partyjnym  zorganizowanie narad 
aktywu powiatowego i ogólnych ze 
brań gminnych z udziałem działa­
czy bezpartyjnych w term inie do 5 
marca br. dla omówienia powyż­
szych zadań; 3) konferencja poleca 
wszystkim organom PZPR, SL I 
PSL w terenie stałe koordynowanie 
swych wysiłków z akcją Państwa 
oraz z pracami samorzadów I spół­
dzielni w dziedzinie realizacji pla­
nów hodowlanych i skupu.

(Ciąg dalszy ze strony 1-szej)
Sekretarz Mindszenty'iego Zakar 

był ściśle związany z Mindszentym, 
był jego tłumaczem oraz łącznikiem 
między Mindszentym a Baranyi i 
Mindszentym a Amerykanami. Pod 
czas gdy M indsztrty  nie mógł tak 
często spotykać się 7  ambasadorem 
amerykańskim Chapinem, spotka­
nia Zakara z sekretarzem Chapi- 
na odbywały się dość często. Dlate 
go też na Zakarze, oprócz tego że 
był sekretarzem Mindszenty'iego, 
ciążą winy, które popełnił- samo­
dzielnie.

W dalszym ciągu prokurator omó 
wił rolę księcia Eszterhazy, który
— jak to wykazat przewód sądowy
— miał na oku własne cele. Spodzie 
wał się on. że w wypadku restaura 
cji monarchii odzyska 200 tysięcy 
morgów gruntu i dlatego popierał 
ruch legi tymistyczny. Nadto wielka 
wina Eszterhazegj polega na tym, 
że kuoował u M:ndszentv‘iego cze­
ki, których zbyt nie był łatwy.

Przedstawiając działalność szpie­
gowską pozostałyth 3 oskarżonych
— Ispanky*ego. TH ha i Nagy‘ego— 
prokurator stwierdza, iż na zlecenie 
szpiega Michalovlosa dostarczali mu 
oni bezpośrednio, bądź też pośred­
nio, poufnych informacji i meldun 
ków. Jeden z n*ch — Nagy — 
chciał założyć Międzynarodowy 
Bank Katolicki który w  istocie rze 
czv miał być ośrodkiem szpiegow­
skim. Isnanky jeździł za granicę, 
edzie przechodził przeszkolenie na 
kursach szoiegostwa. Wszyscy trzej 
dysnonowali wielką gotówką w  ob 
cych walutach które sprzedawali 
na czarnym rynku

Reasumujac, prokurator oświad­
cza. że nie byłe jeszcze takiego pro 
cesu, któryby ty lr  dowodami po­
twierdził przestenczą i zdradziecką 
działa'ność oskarżonych. P rokurator 
raz jeszcze z naciskiem podkreśla, 
że oskarżenie pozostawiło na uboczu 
sprawę rełigii

W konkluzji prokurator oświad­
czył: „Proces ten dowodzi, iż demo 
kracia węgierska przeprowadziła 
go zgodnie z obowiązującymi usta­
wami i że zdecydowana jest pociąg 
nąć do odpowiedzialności każdego, 
ktoby się odważył na nią targnąć. 
Niechaj wyrok wykaże, iż lud wę­
gierski. który tak drogo zapłacił za 
swą wolność, potrafi jej również 
bronić".

W dalszym ciągu rozprawy prze­
mawiał ahro&c* Mlndszent**«oo,

czech. Sąd wykazał, że politycy ej ko 
rzystają z takiej samej ochrony jak 
i agenci anglo - amerykańskiej adml. 
nistracji wojskowej.

„Podobnie jak przy reżimie hitle­
rowskim — pisze Reimann — będę z 
dumą nosił również obecnie ubrani* 
więzienne".

W dalszym cjągu Reimann podkre­
śla, iż fakt uwięzienia go w tym sa­
mym czasie, gdy przestępca wojenny 
von Papen został zwolniony, charak­
teryzuje najlepiej prawdziwy stan rz* 
czy w Niemczech zachodnich.

Według doniesień prasy, w  całych 
Niemczech szerzy się kampania pro* 
testacyjna przeciwko skazaniu przy­
wódcy partii komunistycznej Niemiet 
zachodnich. Komitet b. więźniów po­
litycznych obozu koncentracyjnego 
Sachsenhausen zwrócił się do brytyj­
skiego dowódcy naczelnego w Niem. 
czech gen. Robertsona z Hstem, w kt<J 
rym oświadcza, że wyrok trybunału 
brytyjskiego stanowi pogwałcenie ele­
mentarnych uchwał. Komitet dom aga 
się odwołania wyroku i natychmiasto 
wego zwolnienia Reimanna.

Jednocześnie Komitet b. więźniów 
politycznych obozu Sachsenhausen wy 
stosował apel do wszystkich działa­
czy politycznych j społecznych innych 
krajów, którzy znajdowalj się razean 
z Reimannem w tym obozie, aby wy­
stąpili W obronie Reimanna.

W strefie radzieckiej Niemiec, a 
także w wielu miejscowościach stref 
zachodnich odbywają się liczne wiece 
i zebrania, których uczestnicy prote 
stują przeciwko wyrokowi brytyjskie 
bo trybunału wojskowego i domaga 
ją  się natychmiastowego uwolnienia 
Reimanna,

Stwierdził on na wstępie, że moż* 
bronić swego klienta zupełnie swo­
bodnie i że prasa zachodnia kłamie- 
pisząc, jakoby Mindszenty był bez 
obrony. Proces odbywa się w  całko 
witej zgodzie ze wszystkimi zasada 

! mi prawa. Usprawiedliwiając swego 
klienta, obrońca podkreśla, że Mind 
szenty przyznał się do swych czy­
nów, wyraził żal i oświadczył, że 
gdyby miał okazję, działałby dzisiaj 
zupełnie inaczej. List Mindszenty‘c 
go dó m inistra sprawiedliwości — 
stwierdza obrońca — wykazał wo­
bec całego świata, że na Węgrzech 
nie ma żadnego prześladowania re- 
ligii.

Obrońca .twierdzi następnie, że 
Mindszenty, ze względu n* „otrzy­
mane wychowanie i wykształcenie1 
nie mógł wyrobić sobie właściwego 
sądu o wydarzeniach politycznych 
ponadto zaś znajdował się pod sil­
nym wpływem Watykanu. Opór 
Mindszenty‘ego przeciwko reformie 
rolnej tłumaczy się — jak wywo­
dził obrońca — faktem, że Kościół 
katolicki posiadał na Węgrzech o- 
gromne m ajątki ziemskie. Akcję 
swego klienta przeciwko Republice 
obrońca kwalifikuje, jako „teore­
tyczne planv‘‘. Stara się on również 
usprawiedliwić przestępstwa w alu­
towe M’ndszenty‘ego, wywodząc. Je 
koby Mindszenty nie wiedział o o- 
bowlazku meldowania walut obcych 
w Banku Narodowym i że jest to ra 
czej w !na jego współnracowników

Kończąc, obrońca prosi o łasod- 
ny w ym 'ar kary dla M''ndszenty‘e- 
go, podkreślając raz jeszcze fakt, że 
Mindszenty przyznał się do winy

Nastennie przemawiali obrońcy 
pozostałych oskarżonych.

W sobotę wieczorem po przemó­
wieniach obrońców zabrał głos os­
karżony Mindszenty. by wypowie­
dzieć swe ostatnie słowo.

Oświadczył on, że „bez upiekszeń' 
przyznaje s;ę do swych czvnów 
„bez względu na to, czy dokona! 
ich z pobudek własnych, czy też nod 
wołvwem wskazówek z zewnątrz".

Przypominając swój list do rmnl 
stra sorawisdiiwości M’n’dszpntv 
oznajmił, że treść tego listu nodtrzy 
mnie, potwierdzając swą winę.

Kończąc, oskarżony wyraził go­
towość pokrycia szkód materialnych 
wyrządzonych państwu.

Po wysłuchaniu ostatniego słowa 
pozostałych oskarżonych Trybunał 
zapowiedział, ie wyrok zostanie o- 
głoszony w* w*«i«ti ii trnr1*<n1m B-« 
ri&ct

ZAMACH NA SZACHA IRANU

Międzypartyjna konferencja
w sprawie akcji hodowlanej

Plenum Rady Centralne]
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Konferencja PZPR
diie ln icy  „Srćdr.:sśn ie“

Konferencja aktywu szkolnego ZMP
Dnia 5 lutego br. odbyła się kon- |  ne pracy kół szkolnych ZMP omó-

ferencja aktywu szkolnego ZMP z 
liceów rolniczych woj. lubelskiego.

W konferencji wzięli udział prze­
wodniczący 1 sekretarze Kół Szkol­
nych ZMP, nauczyciele wykładający 
naukę o Polsce współczesnej oraz 
przedstawiciele partii politycznych, 
Wydziału Ośw. Rolniczej, K urato­
rium  OSL, SP i  Zw. Samopomocy 
Chł.

Byli również obecni delegaci: Mi 
nisterstwa Rolnictwa ob. Brzózka, 
departam entu Nauki i Oświaty Roi 
niczej ob. Harasimon, Zarządu Głów 
nego ZMP ob. Stasiak.

Obrady zagaił naczelnik Wydz. 
Oświaty Rolniczej ob. Stan. Szew­
czyk, który na tle sytuacji gospo­
darczej kraju  omówił szczególnie 
ważne zadania stojące przed licea­
mi rolniczymi. Szkoły tego typu 
m ają bowiem na celu wychowanie 
kadr agrotechników i pionierów, 
którzy tworzyć będą awangardową 
część społeczeństwa, podnoszącą po 
riom gospodarczy i kulturalny wsi.

Następnie przewodniczący ZMP 
łb. Ożenek wygłosił referat n. t. 
„Zadania Zw. Ml. P .“, który poda­
my w następnym numerze.

Drugi referat n. t. ..Planowanie 
pracy w kołach szkolnych ZMP“ 
wygłosił ob. Siarkowski.

Najważniejsze zadania i wytycz-

wione w referacie i w dyskusji 
przedstawiają się następująco: Jed ­
nym z ważnych zadań Kół Szkol­
nych ZMP jest wykazywanie ele­
mentów walki klasowej, która w 
szkołach tego typu występuje szcze 
golnie wyraźnie, między innymi na 
odcinku stypendiów i internatów. 
Szkolne Koła ZMP współpracując 
z Radami Pedagogicznymi muszą 
czuwać nad sprawiedliwym rozdzia 
łem stypendiów, które należy przy­
znawać najbiedniejszym, najzdolniej 
szym uczniom.

W internatach należy oprzeć opła 
ty na zasadzie progresji: od bogat­
szych pobierać wyższe opłaty, sto­
sując równocześnie zniżki dla nie­
zamożnych. Koła Szk. ZMP współ­
pracują ze swymi wychowawcami 
nad nasyceniem treści nauczania 
myślą postępową i nad ścisłym zwią 
zaniem szkoły z perspektywą socja­
listycznego rozwoju wsi.

„Walczymy o ideowe przewodnic­
tw o wśród młodzieży szkolnej. 
Chcemy zespolić życie szkolne i dą­
żenia młodzieży z walką klasową 
chłopa i robotnika, naukę szkol­
ną z pracą społeczną" — mówił pre 
legent.

Cel ten osiągną Koła przez pod- 
t<oszenie poziomu ideowo - politycz 
nego swych członków na drodze sy

Komitety sklepowe 
w c i ą ż  j e s z c z e  nie dopisują

Komitety sklepowe wciąż jeszcze ' ny być jeszcze raz i to w  jak naj-
nie spełniają należycie swego zada­
nia. W tym czy innym sklepie spól 
dzielczym to i owo jest jeszcze nie 
w porządku Tu brak podstawowe­
go artykułu, tam personel nie od­
nosi się należyc e do klientów, je­
szcze gdzieś indziej j:eny jakiegoś 
towaru nie są dobrze skalkulowane 
i zbyt wysokie, gdzieś nie cioważo- 

' no, czy niedokładnie odmierzono, a 
Komitet Sklepowy wcale, się o to 
nie troszczy, nie zgłasza tego dyrek 
cji ani zarządowi LSS.

Najbardziej drastycznym dowo­
dem zlej pracy komitetów sklepo­
wych jest sprawa braku chleba w 
dnie przed- i poświąteczne.

Ani jeden Komitet Sklepowy nie 
sygnal:zował tego dyrekcji, ani je­
den nie zainteresował się tą, tak 
niezmiernie ważną sprawą, dopiero 
KUZ musiał tym się zająć i  ukarać 
winnych.

Wynika z tego, że skład komite­
tów sklepowych jest nieodpowied­
ni. Wiele komitetów sklepowych 
powstało w ten sposób, że sprytna 
i przewidująca sklenowa aorganizo 
wała swych znajowych i tak potra­
fiła pokierować sprawą, że na ze 
braniu wyborczym przeszły ich 
właśnie kandydatury na członków 
Komitetu Sklepowego.

Rzecz jasna, że takie kumoterskie 
Komitety S k lep w e  nie będą dbały
o potrzeby społeczeństwa, a trosz­
czyły się wyłącznie o własne ko­
rzyści. Komitety Sklepowe powin-

szybszym czasie zreorganizowane. 
Jeśli m2ją one spełnić należycie 
swe zadanie, to w skład ich muszą 
wejść przede wszystkim robotn!ce 
i żony robotników, gdyż one są przede 
wszystkim zainteresowane tym. by 
sklepy działały spreżyście i zaspaka 
jały wszystk:e petrzeby świata pra 
cy. Sprawy teł n ’e można odwle­
kać. nowe wybory powinny się od­
być w  jak najklótszym  terminie.

DYŻURY APTEK:
Apteki przy ul.: Krak. Przedm 

29, Rynek 2, Szopena 15, 1-go Ma­
ła 29.

Doka*J dziś idJMemv
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K I N A
APOLLO: „Słońce wschodzi" 

godz. 15, 17,30. 20
BAŁTYK: „Ostatni Mohikanin" 

seanse: godz. 15, 17, 19.30.
RTALTO: „Iwan Groźny" 

godz. 15. 17, 19
T E A T R

TEATR MIR-iSKI:
„Żołnierz 1 bohater* 
g. 1930.

TEATR MUZYCZNy:
„Wiktoria 1 jej huzar" 
godz. 19,30

pogotowie Ratunków* te l 22-73 
Straż Pożarna te l 03
gnmpnrtł _ V - O, tfiL 23-83

l l ie i f f lr p k ?4
Teraz i później

Pod różnym kątem patrzą ludzie 
na małżeństwo. Kandydaci do tego 
rodzaju szczęścia śpieszą się doń, 
jakby już jutro miał nastąpić kata­
klizm. Młode stadła mają już tyle 
kłopotu z noworodkiem, że macha­
ją na wszystko reką. Stare, zapra­
wione i zahartowane w bojach pa­
ry małżeńskie kpią i ironizują z cu 
dzego pożycia, a obchodzący srebr­
ne i złote gody spoglądają na 
wszystko z pobłażaniem.

Ciągle jednak pragnącym zmiany 
życiowej pannom roją się wspania­
łe wizje, gdy staną przed wystawką 
fotograficzną na Krak Przedm., zą 
pełnioną ślubnymi zdjęciami. Cała 
seria tych fotografii pokazuje nam 
różne pary, które przekroczyły już 
progi Urzędu Stanu Cywilnego. „Po 
patrz jakie to cudne fotosy!" — m ó 
wi jakaś szczebiotka do swego ka­
walera. — „Widać z nich od razu, 
że te kob;etv gotowe są dzielić ze 
sw ym i ukochanymi wszystkie t r r  
ski". „Jak to!“ — odpowiada zdu­
miony mężczyzna — ,lo oni już w 
chwili ślubu mają zmartwien;a?‘‘

„No, przy ślubie, to może nie" — 
odpowiada spęszona panienka — 
„ale później..."

T«!ńi o!hiwiązek:
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GŁODNYCH N A K A R M I Ć

ZMARZNIĘTYCH - OGRZAĆ

Ofiary na „Pomoc Zimową" przyj­
muje Komitet Opieki Społecznej 
w Lublinie. Konto PKO Nr U-1102

stematycznie prowadzonego szkole­
nia i pracy samokształceniowej, 
przez usiiną naukę szkolną, która 
jest podstawowym zadan;em Kół 
Szkolnych ZMP. Walka o dobre 
stonnie, współzawodnictwo w pra­
cy i nauce — oto hasła Kół Szkol­
nych ZMP.

Koła Szk. ZMP ożywią oświato­
wo - artystyczną działalność swych 
świetlic i pracę samorządów szkol­
nych, prowadzić też będą zdecydo­
waną walkę z lenistwem młodzieży, 
z mentalnością kułacką i wszelki­
mi przejawami wstecznictwa w ży­
ciu szkolnym. G. S.

W dniu wczorajszym odbyła się 
w sali MRN druga z kolei konferen 
cja dzielnicowa PZPR — dzielnicy 
„Śródmieście", która zgromadziła 
230 delegatów.

Po wyczerpującym referacie kon­
gresowym I sekr. KM PZPR tow. 
M. Lucia sprawozdanie organizacyj 
ne, utrzymane w duchu leninow­
skiej krytyki i samokrytyki zlożyl 
sekretarz komitetu dzielnicowego 
tow. Marian Miśtal. Dyskusja nad 
referatem i sprawozdaniem, w któ­
rej głos zabierało 7 mówców, wy­
kazała pełną solidarność z uchwała­
mi Kongresu i entuzjazm dla Ich 
realizacji.

Po wybraniu komisji skrutacyj­
nej i oddaniu głosów — przerwę pod

cza* obliczania wyników wypełni­
ły występy zgranej orkiestry dętej 
„Pocztóv. ców“ oraz „Czwórki lubel 
sklej", której pieśni „Traktorzysta"
i ,,Morze" były owacyjnie przyjęte 
przez salę.

Ogłoszony w wyniku wyborów 
skład nowej egzekutywy KD „Śród 
mieście 1 został przywitany oklaska­
mi. Wobec niezgłoszenia wolnych 
wniosków zebranie zakończono ode 
graniem hymnu partyjnego.

Należy podkreślić. Iż pomimo sprę 
żystej organizacji konferencji zosta 
la ona otw arta z godzinnym opóź­
nieniem w stosunku do wyznaczone 
go terminu, co spowodowała nłe- 
punktualność części towarzyszy.

SPÓŁDZIELNIE PRACY
włączają się do ogólnego planu produkcyjnego

Z dniem t. XII. nb. r. w oparciu o istniejąey oil .sześciu miesięcy w lubelski Oddział Centrali Spółdzielni 
Lublinie Woje wód zk- Inspektorat Rewlzyjno-lnsirukicyjny Centrali Spół- 

Pracy z siedzibą w Warszawie stworzono Oddział te j Centrali, roz­
budowując dział gospodarczy. Z tą ehw lą działalność te<*o przedstawi­
cielstwa Centr. Spółdz. Pracy rozszerzyła się lakżc na dziedzinę organiza­
cji zaopatrzenia i zbytu spółdzielni pracy na terenie naszego wojewódz­
twa.

W obecnej chwili rejestr spółdzie) 
ni pracy istnieiacych na ł.uhelszczy 
źnie obejmuje 57 pozycji w 14 róż­
nych działach. Najljczn:ej reprezen­
towany jest (lz:ał przedsiębiorstw bu 
dowianych — liczący 10 spółdziibil 
oraz dział spedvcyjno - przewozowy 
z 9-ma spóldz:elniami pracy.

Centrala Spółdzielni Pracy w ober 
nej fazie działalności może otoczyć 
mpieką tvlko te ze spółdz:elni, które 
spełniają donioślejsze funkcje spo­
łeczne. Należą do n:ch przede wszyst

kim powstałe w ramach akcjj za trud 
nien a, tzw. „A. Z.“, organizowanej 
o t z v  poparciu Min. Pracy i Op*eki 
Społecznej, przez stwarzanie u&nołecz 
nionych zakładów pracy w lokaftivch 
zgrupowaniach rzemieślrrczych, gdzie 
występowało przejściowo bezrobocie 
fmó.: krawiecka spółdzielnia pracy 
„Przełom" wr Lublinie i wtosiemkarska 
spółdzielnia w Biłgoraju).

W stosunku do tych, a w miarę r  o 
żności i w stosunku do pozostałych 
spółdzielni o charakterze wytwórczym

Planowane roboty ZEOL-u
$8 5®* m  s ar s  .d es

Ze względu na zimowy okres tein 
po rozbudowy s!eci przez Podokręg 
Lublin ZEOLU zostaio zahamowane. 
Okres ten wykorzystuje się do re­
montu podstacji i transformatorów 
oraz zakładania instalacji w . nie­
których fabrykach.

W ciągu ub ;egłych 3 miesięcy z 
kredytów Rady Państwa zainstalo­
wano 400 nowych lamp ulicznych 
w dzielnicach robotniczych, tj. Ko 
śminku, Bronowicach, Dzies'ątej, 
Majdanku, Ponigwodzie oraz Ru­
rach Jezuickich. Obecnie przygoto­
wuje s^ę szczegółowe plany pracy 
na rb, Projektuje s!ę mianowicie 
budowę dwóch nowych podstacyj w 
dzielnicach robotniczych, tj. przy 
ul. Północnej i  na Kośminlcu. Już

wkrótce wykończy się kablowanie 
Al. Racławickich, ul. Okopowej, Fa 
brycznej, Grottgera oraz Placu By 
chawskiego.

Nadto przeprowadza się prace 
wstępne do projektu zasilenia ener 
gią elektryczną Miasteczka Uniwer 
syteckiego.

Pracy okazuje swą pomoc przez ułat­
wienie zaopatrzenia w surowce ora* 
przez pośredniczenie w zbycie gotowe 
go towaru. Najwłaściwszą formę ta­
kiej pomocy stanów, nakladztwo czy 
li bezpośredirc zamówienia połączo­
ne z dostawą materiału. Po wykona 
niu „nakładu" oddział C. S. P. odbie 
ra całość gotowego towaru, płacąc 
spółdzielni za wykonaną pracę. Rozpo 
wadzeniem zajmuje się wówczas wy­
łącznie sam Oddzrał.

Większość spółdzielni pracy o cha­
rakterze usługowym (także i budowla 
ne) z natury rzeczy nie potrzebują 
pomocy Oddziału ,• dają one sobie 
radę same, pokrywając za potrzebo wa 
nie na wolnym rynku. W stosunku do 
tych spółdz'elni Oddział C. S. P. spra 
wuje zaitem rolę przede wszystkim 
rewizyjno .  jnslrukcyjną.

W ramach tej działalności dokona 
no w ciągu ii-go półrocza ub. roku 
starannej weryfikacji wszystkich zare 
jestrowanych spółdzielni nracy, el mi­
nując spośród nich niesamodzielne pod 
względem gospodarczym oraz takie, 
które bvły w istocie zakapturzonymj 
smółkami pryw.-kapitalistycznymi. W 
wyn ku zakończonej weryfikacji opraca 
wano konkretne wnioski likwidacji 
pewnych spółdzielni a uzdrowienia Łn 
nych, włączając w br. po raz pierwszy 
ich roczne plany gospodarcze do planu 
państwowego, co w przyszłości zapew 
ni sprawniejsze zaopatrywanie s, ól- 
dzielni pracy j zbywanie ich towaru.

Zakład oczyszczania włókna
powstanie w tym roku w Lublinie
Na wolnych terenach fabrycznych ! ska, której zadaniem będzie zbiera-

b. spółki „Karwina -  Trzyu.ec" przy 
ul. Łęczyńskiej powstanie w  ciągu 
roku bieżącego wielka baza lniar-

PREZYDENT MIASTA LUBLINA

O s t r z e ż e n i e

W  ostatnich dniach zdarzyły się wypadki, że pewni 
osobnicy ubrani nawet częstokroć no wojskowemu obcho* 
dzili mies?.? an?a oodaiae sto? za ..Komisję M ieszkaniową" 
lub Kontrolerów Zarządu Miejskiego — Oddziału Kwate­
runkowego i żądali opróżnienia mieszkań. Między innymi 
bvJł w dn ’u 4 bm. u Ob. 0*7. Kołłątaja Bo’esława przy ul. 
topow ej 20. Borysa Franciszka przy Al. Świerczewskiego 
12 i Borkusiewicza W łodzim ierza przy ul. Lipowej 29.

Ostrzegam wszystkich Obywateli Miasta Lublina, że 
prawo kontroli mieszkań posiadają TYLKO pracownicy 
Zarządu Miejskiego, zaountrzeni w specjalne upoważnienia 
wydane przez Zarząd Miejski — W ydział Administracyjny 
z datą począwszy od t-go  lutego 19*9 r.. podpisane nrzez 
W iceprezydenta Miasła — przv równoczesnym okazaniu le­
gitymacji służbowej z fotografią.

Przy rozpoczęciu kontroli należy przede wszystkim 
żądać wyżej wymienionego unow ażnienia i legitymacji, a w 
razie nieokazania — niezwłocznie zawiadomić nalbMższe 
organa M’?ie!i Obywatelskiej w cobi pociaanięeia winnych 
oszustwa i najścia domu —  do odpowiedzialności karnej. 
Jednocześnie ostrzegam, że winni zrywania pieczęci z drzwi 
zajętego do dyspozycji Zarzadn Mieiskiego inicszksnfa — 
będą iak najsurow iej pociągnięci do odpowiedzialności 
karnej.

L ub lin ,  dnia 5 lutego 1949 r.

260

Za Prezydenta Miasta 
(— ) Mgr. S O C H  A Marian 

W iceprezydent Miasta Lublina

nie, przesortowanie ł przerabiania 
włókna lnianego i konopnego z te ­
renu Lubelszczyzny i Rzeszowszczy 
zny dla Państwowego Przemysłu 
Włókienniczego.

W ciągu roku bieżącego zostaną 
przy budowie tej bazy zrealizowa­
ne kredyty w wysokości 23 milio­
nów zł, które pozwolą na postawie­
nie magazynów zbiorczych i na za­
instalowanie pierwszej partii ma­
szyn do czyszczenia włókna.

Należy się spodziewać, że ukoń­
czenie budowy całkowitej tego za­
kładu przemysłowego, którego ko­
szta są preliminowane w wysoko­
ści ogólnej blisko 70 mil. zł, zosta­
nie zakończone w roku 1950. Będzie 
to pierwsza w Polsce tego rodzaju 
nowoczesna baza lniarska.

Projekty budowy bazy 1 dokumen 
tacja techniczna są już opracowa­
ne przez Centralę Krajowych Surow 
ców Włókienniczych w Łodzi. Przy 
stąpienia do robót przez Państwo^ 
we Przedsiębiorstwo Budowy Fa­
bryk które będz-ie realizowało buda 
wę nowego zakładu, należy oczeki­
wać z początkiem sezonu budowla­
nego.

Należy Się liczyć, że fak t ist­
nienia bazy wpływa na zwiększeni* 
powierzchni upraw y roślin włókni­
stych w naszym województwie, to 
też btidowana baza będzie nasta­
wiona na zdolność przerobienia 6 
tys. ton włókna rocznie, przy za­
trudnieniu 60—80 robotników.



STEFAN DZIEDZIC
tJfademlckl m istrz świata na r. 1949 

w Kombinacji norweskie) #  S  f »  O _____f g ,  W
Lublinianka I b —ZZK  Olsztyn 9:5

S k an d a liczn e  ra ch o w a n ie  s ię  w  downi

TADEUSZ KWAPlEff
akademicki mistrz świata na r. 104} 

w biegu 18 Km

P«02egrany w  dniu wczorajszym • całkowicie stracił głowę w  walce z
w  ta li Irina Apollo mecz pięściar­
ski, między rezerwowym zespołem 
Lubiinianki, a  drużyną ZZK z Ol­
sztyna zakończył się w  pełni zasłu­
żonym zwycięstwem gospodarzy.

Walki stały  n a  niskim poziomie 
technicznym 1 prowadzone były 
przez obydwa zespoły z dużym za­
cięciem.

W wadze muszej Kaczorowskie­
mu (L) ofiarowano zwycięstwo nad 
1-istowsk'm. Przez pełne dwie run­
dy zawodnik Olsztyna był w  bez­
ustannym  ataku, prowadząc w a'kę

silnym fizycznie Pieehalskim. Lu­
blinianin nie móg! zadać przeciwni 
kowi ciosu i sędzia odesłał Zawadę 
do roęu ringu.

Walka w  wadze p ió rk o w i mię­
dzy Makarem (L) i Piotrowskim ob 
fi to Wała w  dramatyczne momenty. 
Pod koniec pierwszego starcia oby­
dwaj zawodnicy zadają jednocześ­
nie silne dosy  M akar pada na de­
ski ringu do „5“. Podnosi się, roz­
poczynając desperacki atak, po któ 
rym przeciwnik jego w oczach słab

W czwartym dniu akadem :ckich i na punkty. W ostatnim  starciu lu- i n ê* następnych otarciach wyraź
mfistrzostw świata na rok 1949 (Spin 
dlerowy Młyn — Czechosłowacja) 
Stefan Dziedzic zajał I-sze miejsce 
*.>. kuinbinacji norweskiej. •

blinian;n po zadaniu ciosu z prawej 
kontry posyła swego przeciwnika 
na deski do „8“.

W wadze koguciej Zawada (L)

Akademickie igrzyska zimowe
w Spindlerowym Młynie
- W przedostatnim dniu akademic­

kich narciarskich m istrzostw świata 
w  Spindlerowym Młynie rozegrano 
slalom do kombinacji alpejsHej ko­
biet, bieg płaski na 30 km. oraz za­
kończono jazdę figurową mężczyzn 
i parami.

W slalomie kobiet pierwsze miej­
sce zajęła M. • W agnero^a (ĆSR) w 
czasie 2:30,8 min., przed Francuzką 
Merat 2:35 min Polka Kodelska zo 
stała zdyskwalifikowana za ominię 
cie bramek. Druga zawodniczka poi 
ska Stepkówna nie startowała.

Ogólnie pierwsze miejsce w kom 
Oinacji alpejskiej zajęła M. Wagne- 
rova (CSR) — 0 pkt k., przed Ag- 
nel (Francja) — 3,59 pkt. k. i M erat 
(Francja) — 5 08 pkt. k.

Bieg na 30 km. zakończył się suk 
cesem zawodników czechosłowac­
kich, którzy zajęli sześć pierwszych 
miejsc. Zwyciężył Hlavac — 2:13:29 
godz., przed Zatureckym — 2:17,13 
Rodz.

.Tazdę figurową mężczyzn wygrał 
Kiraly (We?, y) 118.9 kpt. nrzed 
Fikarem  (CSR) 115.6 pkt. i Capem 
CSR) 113,1 pkt

Jazdę figurową param i wygrali 
Węgrzy Keresy — Kiraly 57,1 pkt., 
przed rodz. Nagy (Węgry) 54 2 pkt. 
, Burianową — Balun (CSR) 52,9 
pkt.

W niedzielę, dn. 6 bm., na zukoń 
ezenle mistrzostw odbedzie się kon

marezyk — 6, Podeszwa — 12, Sa­
mek -  Gąsienica — 13, Dziedzic — 
15. Jako pierwszy skacze Fin Vai-
nio.

W piątek 4 bm. wyjechało na mi­
strzostwa Polski do .Szczyrka 5-ciu nińa do rogu, nie chcąc dopuścić do

ną przewagę posiadał lubfónitanłi. 
Sędziowie orzekli w alkę remisową.

W wadze lekkiej Krasnożon (L) 
dzięki stosowaniu „lewych prostych" 
pokonał na punkty silnego fizycz­
nie Podborsldego.

W wadze półśredniej Siemion (L) 
do czasu, gdy sędzia ringowy nie 
odesłał go do rogu ringu prowadził 
zdecydowanie na punkty z Tymczu 
kiem. Pod koniec drugiej rundy 
Tymczukowi udaje się tjlokować na 
twarzy przeciwnika silny cios z pra 
wej ręki. Siemion ciężko pada na 
ring. Jest jednak przytomny, gdyż 
spoglądał w  stronę swojego sekun­
danta. Na „8“ z trudem podniósł 
się. Sędzia słusznie odesłał lublinia

Przy silnych gwizdach „kultural­
nej" publiczności stanęli do walki 
w  wadze średniej Kubicld (L) i Ba- 
dycki. Po pełnej Erzyrundowej w al­
ce, przypominającej raczej bijatykę, 
zwycięstwo odniósł lublinianin.

W ostatniej walce dnia — w wa 
dze półciężkiej Maćkowiak (L) od­
niósł zwycięstwo, gdyż przeciwnik 
jego Wojemklewica po otrzymaniu 
kilku ciosów nadspodziewanie szyb 
ko zrezygnował z walki.

Walki w ringu prowadził kpt. 
Michalewski, punktowali: Suchodo- 
ła, Kobiałko, 'Szanajcą. Opieka le­
karska dr Jędrzejewski.

Zainteresowanie zawodami znacz 
ne. Szczególn!e dużo widać było 
młodzieży szkolnej. Organizacja za­
wodów zła.

czwartym dniu akauern ckich 
mistrzostw świata w Spindlerowym 
Młynie w Czechosłowacji Tadeusz 
Kwapień zajął I-sze nrejsce w bie­
gu norweskim na 18 km

Polaków J. M arusarz nie wyjechał 
z powodu przemęczenia. Zawodnicy 
polscy w drodze powrotnej do kra 
ju  zatrzym ają się w  Pradze, gdzie 
przyjęci będą przez burm istrza mia 
sta d r Vacka i ambasadora R. P. — 
Olszewskiego.

mogących nastąnić przykrych na­
stępstw. N ;e mogła tego zrozumieć 
rozfanatyzowana publiczność, st>o- 
śród której rzucony został na arbi-* 
tra  żelazny przedmiot. Świadczy to, 
że kołtuneria sportowa nie przebie 
ra  w  środkach, aby da* tylko upust 
'niezdrowym namiętnościom.

i  strzostwa Polski w siatkówce 
ż e ń s k i e j
KATOWICE (PAP). — W hall 

Wojewódzkiego Ośrodka KF w Ka 
towicach rozpoczęły się rozgrywki 
półfinałowe o mistrzostwo Polski w 
grupie II-giej. W mistrzostwach 
bierze udział 8 drużyn, podzielo­
nych na dwie grupy W grupie „A‘* 
grają „Chemik-' (Łódź), (dawny 
HKS), „Wisła1*- (Kraków), YMCA 
(Wrocław) i „Chemik'* (Gliwice). W 
grupie „Tęcza*1 (Katowice),
„Brygada** (Częstochowa), SKS 
(Warszawa) 1 ZZK (Poznań).

III -■ III
W Szczyrku odbyło się uroczyste 

otw. -cie XXIV mistrzostw narciar­
skich Polski. Do licznie zebranych 
w sali „Bristolu** zawodników, dzia 
łączy PZN i . zaproszonych gości 
przemówił dyr. WTTKF w Katowi­
cach prof. Kisieliński. Następnie od 
było się wręczenie jubileuszowych 
odznak PZN zasłużonym działaczom 
i zawodnikom.

Szczvrk przybrał odświętny wy­
gląd Budynki udekorowane są flaga 
mi 't barwach narodowych, a liczne 
transparenty w itaja zawodników i 
gości. Warunki śnieżne poprawiły Się 
znacznie w ostatniej chwili. W sobo-

Jako pierwsza konkurencję mi-1 Stosunkowo słabe czasy spowodo- 
strzostw r o z ^ r a n p ł a s k i  na 30 ! wane zostały wyjątkowo trudnymi 
km. Startow ała 17-tu zawodników > warunkam i na tracie (mokry śnieg 
n i  trasie, obejmujące- dwie pętle po I i bardzo silny przeciwny wiatr).
15 km ze startem meta obok ho­
telu „Bristol1* Różnica wzniesień 
około 200 rr> Na półmetku zorganizo 
wano punkt odżywczy, z którego ko 
rzysta'i niemal wszyscy zawodnicy. 
Zwvciężvł niespodziewanie Jan  Ho- 
leksa (LKS — Barania) w  czasie 
3:02:37 godz. prowadząc zdecydowa 
nie przez cały czas b;egu. Drugie 
miejsce zaiął Sitarz („W i'ła‘‘ Zako­
pane) 3'03:30 godz, przed Dąbrow­
skim (TSK Barania 3:04-51 rodz. 
Bieg ukończyło 14-tu zawodników.tę rano zaczął padać śnieg, powodu 

kurs skoków otw arty Polacy wyło- jac nawet duże trudności w z^iako-1 Faw oryt b;e<ru zakopiańczyk Zubek 
sowali następuiące num ery starto- j waniu trasy do biegu na 30 km., roz nie przybył do mety a patrol, zamy 
we: Kozak — 3. Karpiel — 4, Kacz i grywanego po wojnie po raz p ie rw ' kający bieg, nie odnalazł go.

Drugą konkurencją był slalom o-
tw arty kobiet Startowało 14-cie za 
wodniczek. Zwyciężyła Buiakówna 
Anna (SNPTT). przed Kowalską i 
Wawrytkówną. (Szczegółowe wyniki 
nie zostały dotąd obliczone)

Slalom otw arty mężczyzn wygrał 
Bachleda Andrzej (SNPTT) w czasie 
1:02.7 m in. przed Płonką (SNPTT
— Bielsko Binła) 1:03 2 min i Ci­
chym (SNPTT — Bielsko Biała) 
1:10 8 mm Skalom roze^rr^- został 
na trasie 560 m„ przy różnicy wznie 
sień 160 m. Ilo*ć bramek — 44 Star 
towało 42 zawodników, ukończyło
— 31.

Pierwsze spotkania, ro**> srane poi 
no wieczorem w piątek 4 bm przy 
niosły następujące wyniki:

„Wisła** (Kraków) — „Chemik* 
(Gliwice) 2:0 (15 8. 15:0), „Chemilc* 
(Łódź) — YMCA (Wrocław) 2:0 
{15:1, 15 5), „Tęcza*1 (Katowice) — 
„Brygada*" (Częstochowa) 2 0 (15:8. 
15:4),SKS (Warszawa) — ZZK (Poz 
nań) 2:0 (15 7. 15:6ł.

Największą niespodzianką w roz­
grywkach przedpołudniowych, w sc 
botę, była porażka warszawskiego 
SKS-u z katowicką „Tęczą1* 1:2 
(15:13), 8:15, 11:15). W pozostałych 
spotkanych wyniki były następują 
ce: ZZK (Poznań) — „Brygada*' 
(Częstochowa) 2:1 (15:8, 7:15, 15 7). 
„Chemik”* (Łódź) — „Chemik** (Gli 
wice) 2:0 (15:7. 15 7), „Wisła - (Kra­
ków) — YMCA (Wrocław) 2 0 (15:9. 
15:3).

W dalszym ciągu półfinałów mi­
strzostw Poł#ki w siatkówce żeń­
skiej uzyskano w  grupie II-giej, roz
grywanej w Katowicach nastepuj- 
ce wyniki 

„Chemik** (Ł<\dź> — „Wis>a‘‘ (Kra 
ków) 2:0 (15:12. 15 2), „Tęcza*1 fKu 
towice) — ZZK (Poznań) 2:0 (15:2, 
15:13), SKS (Warszawa) — ..Bryga- 
da‘‘ (Częstochowa) 2.0 (15 2. 15:4) 
YMCA (Wrocław) — ,.Cbem!k‘‘ (Gli 
wice) 2:1 (16:14. 1215, 1614).

Do puli finałowej z grtiny ,A“ 
zakwalifikowały się- „Chomik*1 
(Łódź). „Wisła1* (Kraków), a z gru 
py „B‘‘: .,Tęcza*' (Katowice) i SKS 
(Warszawa),

Mąż zawołał do niej wesoło:
— To n»sz gość, Konstanty Piotrowicz Iwanow! 
I od tego czasu Konstanty Piotrowicz zamieszkał 

w małym domku. Od razu zaprzyjaźnił się z synami 
gospodarza. Starszy m iał lat 8 a młodszy 6.

Konstanty Piotrowicz chodził z dziećmi do lasu. 
Lato miało się już ku końcowi i jak zwykle na po­
czątku jesieni w lesie było mnóstwo borówek.

Konstanty Piotrowicz nie um iał wcale mówić po 
fińsku. Nie przeszkadzało to przyjaźni, ale nie można 
było rozmawiać. J..,.;ody zbierali we trójkę, ale po­
mówić o tych jagodach nie udaw ała się w żaden spo­
sób. Stopniowo gość zaczął trochę rozumieć słowa 
dzieci. Powtarzały często: „punany! punaten pu- 
nany!“

Pó ros>jsku znaczy to „czerwone jagody1’, 
Słowa te podobały się bardzo gościowi. I zaczął 

mówić tak sim o: „punaten punanv“ .

Zobaczy w traw ie czerwoną borówkę i weła:
— Punany!
A dzieci to śmieszy. Kardzio dziwnie wymawiał 

te słowa Konstanty Piotrowicz, ale przez to zbiera­
nie jagód było jeszcze weselsze. P~tem szli we tró>kę 
Tui jasnemu jezioru. Ryło ciepło i można się było k a­
pać.

Konstanty Piotrowicz rozbierał się, ale cza jk i 
z głowy n ;e zdejmował. P łynął w czapce przez całe 
jezioro od brzegu do brzegu.

Dzieci miały wielką ochotę zapytać go, dlaczego 
zawsze pływa w czapce, ale jak zapytać, nie wie­
działy. Konstanty Piotrowicz wyłaził z wody i wtedy 
zdeim ował czapkę. W łosy m ał gęste, ciemne, na czo* 
le układały się nierówno. Po spacerze Konstanty 
Piotrowicz zawsze zasiadał do pisan;a. P isał prędko 
i baTdzo drobno, w ciągu dnia zanisywał wiele arku­
szy. Matka mówiła wtedy do dzieci:

— Teraz mu nie przeszkadzajcie: pracuje.
I dzieci przyglądały sie gościowi z daleka. A na­

zajutrz rano znowu go wołały do lasu: pokażą mu 
pusty koszyk od jagód i krzyczą:

— Punaten punany!
K onstanty Piotrowicz śmieje się i wstaje od

B,łołu.
— No, jak punany to punany.
Wieczorem przyjeżdżał z pracy ojciec i opowia­

dał o mieście. Tam wciąż tylko mówiono o Leninie 
i o bolszewikach.

Konstanty Piotrowicz słuchał rozmów, śmiał 
się w duchu, dotykał nieznacznie swych włosów.

Przemieszkał w mnłvm- drm lui niedługo. Kiedyś 
przyjechali z miasta dw aj robotnicy i gość odjechał 
z nimi.

...Nast;da jesień. Jasne jezioro już nie wydąwało 
•iię iasne. Od brzegu do brzenu przewalały s ię  cięż 
kie fale, a nocami słychać bvło w domku jak sr-sny 
w lesie skrzynią od wiatru. Pewnego razu gospodarz 
domku wyjechał do Piotrogr^du i przepadł na ki!ka 
dni. Żona niepokoiła się o niego bardzo; wiedział,! 
że w Piotnogrodzie jest strzelanina: robotnicy, żoł­
nierze, m arynarze powstali przeciw rządowi

W reszcie gospodarz wrócił. Przyjechał bardzo 
wesoły i zaczął opowiadać:

— Robotnicy zwyciężyli i w Rosji jest teraz rząd 
radziecki z Leninem na czele.

Potem ostrożnie wyjął z walizki portret Włodzi­
mierza llficza i pokazał dzieciom:

— Poznajecie?
Matka rmześmiała się.
— No jakżeż można poznać? Przecież chł pcy 

widzieli go z włosami na ełowie i włosy miał takie 
gęste. Zasłaniały mu całe czoło.

Ale starszy syn zawołał:
— Teraz już wiem. dlaczego nie zdeim wal 

czapki. kiedv sie kąpał! Bał się, że peruka rozmoknie.
Ojciec spytał młodszego syna:
— A ty poznajesz?

C. d n

l*łsmo Woje* ńdtktrgc Komitetu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Nakl. Robota. Spńldz Wydawniczej „Prasa", iledakcja Lublin, 3 go Maja 14 i Administracja *_uoiin, 
8-go Maja 14. Telefony: Redakcja 20(04. Redaktor Naczelny 26 83. Dyrektor ! Administracja 34-58. Rolpr.*ta£ 39-0*4, Buchalteria 27-23. Ogłoszenia 23 7;;, Rozdzielnia 2 -"il,. 
Konto C7.e> PKO H-4/UL W anuiU  Prenum eraty! prenum erata mleulęesn* na miejscu i ł  100, wysyłka pooetą ał. 120, s  odnosceulein d« i i mw al i u l  iinMTłtfi ak lo iuM  
A  w  M M i ni U . OrtMIa wajaMlf t  I jb a ł a a l r t  b U a JA w  O rafleuuw * w


